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dzeń tran sp o rtu  pionow ego na podstaw ie cech p rzy ję tych  za głów ne. W specja lnym  
rozdziale u sta lił o n  p a ram etry  d la  tych cech.

W o sta tn ie j części pracy  M ożliw ości w ydobyw cze om aw ianych urządzeń  w y ­
ciągowych  n a  podstaw ie przeprow adzonych badań  archiw alnych i m ateria łów  ze­
b ranych  z lite ra tu ry , po u sta len iu  w ielkości liczbow ych w szystkich po trzebnych 
p aram etrów  au to r p rzystąp ił d o  w łaściw ej analizy i obliczył zdolności w ydobyw ­
cze każdego rodzaju  w yciągu, w yprow adzając w zory analityczne i w ykreśla jąc  
nom ogram y dla ko łow rotu  ręcznego, k ie ra tu  konnego, m aszyny parow ej i n aw e t 
w yciągu wodnego. K ońcowy w ykres określa  dobow ą zdolność przepustow ą w  za­
leżności od głębokości, prędkości jazd, pojem ności naczynia itp.

M. R.

DW IE ROCZNICE HUTNICTW A POLSKIEGO

W ram ach D nia H u tn ik a  obchodzonego w  A kadem ii G órniczo-H utniczej doc. 
M. R adw an w ygłosił w  dniu  3 m a ja  br. n a  X  Sesji N aukow ej Z jazdu W ychow an­
ków  AGH d w a re fe ra ty  poświęcone dw om  rocznicom : 350-leciu O ffic iny ferraria  
W alentego Roździeńskiego i 350-leciu pierw szego w ielk iego pieca w  Polsce. Ten 
drug i re fe ra t opracow any był w spólnie z m grem  S. M iczulskim.

Obu rocznicom poświęcony był też a rty k u ł doc. M. R adw ana D wie rocznice, 
k tó ry  ukazał się  w  jednodniów ce „Dzień H u tn ik a”, w ydanej jak o  dodatek  do  ty ­
g o d n ik a  studenckiego „Politechnik” .

WYSTAWA POŚW IĘCONA WYDZIAŁOW I FIZYCZNO-M ATEM ATYCZNEM U
SZKOŁY GŁÓW NEJ

Uroczystość pośw ięcona stu lec iu  Szkoły G łów nej w  zakresie  je j W ydziału 
Fizyczno-M atem atycznego, k tó ra  odbyła się  27 k w ie tn ia  b r . w  A udytorium  B ota­
nicznym  U niw ersy te tu  W arszawskiego, d a ła  pow ód do  urządzenia w ystaw y ekspono­
w anej w  końcu kw ietn ia  i w  m a ju  w  hallu  P a łacu  K azim ierzow skiego.

W ystaw a -poświęcona działalności W ydziału F izyczno-M atem atyaznego w  la tach  
1862— 1869 m ia ła  n a  celu nie ty le  syntetyczne zobrazow anie tam tego  o k resu  czy 
też przegląd ówczesnej p rob lem atyk i naukow ej W ydziału, ile  raczej by ła  ekspo­
zycją oryginalnych pam ią tek  i dokum entów  z czasów  is tn ien ia  W ydziału, u ję tą  
analitycznie a zarazem  popularnie.

W ystaw a zaw ierała  więc: tablice biograficzne pośw ięcone najbardzie j in te re ­
su jącym  indyw idualnościom  W ydziału, gab lo ty  problem ow e (np. udział w  pow sta­
n iu  1863 r., O bserw atorium  A stronom iczne, Ogród Botaniczny, G ab ine t Zoologicz­
ny, badan ia  krajow e, działalność w ydaw nicza i popularyzatorska), m apę św iata 
obrazu jącą zasięg działalności i kon tak tów  naukow ych G abinetu  Zoologicznego, 
gabloty z przykładow ym i naby tkam i tego gab inetu  w  om aw ianym  okresie  itd.

S tarano  się w ystaw ić eksponaty  charakterystyczne, nieszablonow e, a n aw e t
o  posm aku anegdotycznym , ograniczając ob jaśn ien ia  do niezbędnego m in im um  
inform acyjnego, nie d ając  ani kom entarzy , ani' odautorsk iego  u sta len ia  — w  za­
stępstw ie  w idza —■ h ie rarch ii ważności ukazyw anych spraw .

D la przykładu: w  szeregu tab lic  biograficznych p ierw sza pośw ięcona była 
K onstan tem u G órskiem u, a głów nie podobieńsw u jego do- N apoleona III , d ruga 
zaś dopiero — B enedyktow i D ybow skiem u; Leona Cienkowskiego rep rezen tow ał 
au tograf jego lis tu  do  „Zorża”, Jerzego A leksandrow icza, z p róbą o uspraw ied li­
w ienie rezygnacji z ka ted ry  w  Szkole G łów nej; A leksanrow icza zaś — w ycinek
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z żałobnym  felietonem , pełnym  zdziw ienia, że ów  niezm ordow any pedagog, orga­
n izator, społecznik, znany  z doskonałego w yglądu, um arł na raka .

Na w ystaw ę złożyły się elem enty bardzo różnej w agi: fragm en t pam iętn ika 
D ybow skiego z 1862 r. sprzed jego pierw szego w ykładu  o- teo rii ew olucji oraz bez­
kręgow ce p reparow ane przezeń nad  B ajkałem , w arszaw sk i jeszcze zielnik S tras- 
b u rg e ra  o raz 27 w ydanie jego podręcznika bo tan ik i ogłoszone, w  NRF w  1958 r„ 
o ryg inał p ierw szego polskiego tłum aczenia dzieła K opern ika dokonanego' przez 
B aranow skiego o raz podpis na lunecie polow ej Prażm ow skiego, jak o  paryskiego 
p roducen ta optycznej ap a ra tu ry  naukow ej, Taczanowskiego spis pająków  zebra­
nych w  okolicach W arszaw y w  ciągu roku  1865 i jego p rep a ra ty  z P eru , w ypchany 
żub r z G abinetu  Zoologicznego — m odel m alarsk i G ersona o raz  G ersona w idok w nę­
trza  G abinetu  Zoologicznego...

A  je d n ak  t a  luźna ekspozycja, przeznaczona raczej d la  w idzów  wprowadzo­
nych w  tem atykę — dzięki in te ligen tnej selekcji obiektów  i „dziennikarsk ie j” 
czasem m etodzie k on trastów  — pozw oliła odczuć naw et laikow i atm osferę Wy­
działu, to, co łączyło ow e zgrupow ane w  n im  ta k  odrębne i n ie raz  m alownicze in­
dyw idualności: ich  w iarę  w  św iatoburczą i św iatotw órczą potęgę nauk i w  duchu 
K opern ika czy D arw ina, k tó ra  m ogła przeobrazić i p rzeobraziła  u  tych ludzi za­
wód pow stan ia zb ro jnego  w  1863 r. i ciężar dotkliw ych dla n iejednego konsekw en­
cji życiowych w  tym  większy fanatyzm  pracy w  służbie nauki.

W łaśnie ze w zględu n a  um iejętność przekazania bodaj szkicowo — i bez słów  — 
w  ilościowo sk rom nej w ystaw ie, ilu s tru jące j przecież ty lko  jedną z sesji zw iąza­
nych ze stu leciem  Szkoły G łównej — atm osfery, tem p era tu ry  in te lek tualnej i cha­
ra k te ru  tak iego  polskiego' środow iska naukowego, do któregoi n ie  m ożna zastosować 
tradycy jne j W naszej h isto rii cezury 1863 r. — w arto  ekspozycję poświęconą Wy­
działow i F izyczno-M atam atycznem u Szkoły G łównej odnotować.

Barbara O lszewska

WYSTAWA „BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOW E ZAGŁĘBIA STAROPOLSKIEGO
W X IX  STULECIU”

D nia 16 czerw ca b r. w  Bobrzy koło K ielc została  o tw arta  w ystaw a B udow ni­
ctw o P rzem ysłow e Zagłębia Staropolskiego w  X IX  stuleciu, k tó ra  zapoczątkow ała 
is tn ien ie  ko le jnej placów ki m uzealn ic tw a technicznego w  Kielecczyźnie.

P laców ka w  Bobrzy została w łączona do sieci m ałych m uzeów  technicznych, 
k tó rą  tw orzy n a  te re n ie  Z agłębia S taropolskiego w arszaw skie M uzeum Techniki 
w  oparciu  o  zachow ane do dziś zabytki daw nego przem ysłu. W skład  te j sieci 
w chodzą już: M uzeum  Starożytnego H u tn ic tw a Św iętokrzyskiego w  Słupi Nowej, 
p laców ka m uzeualna w  zabytkow ej kuźni w odnej w  S tare j K uźnicy oraz M uzeum 
Zagłębia S taropolskiego w  Sielpi W ielkiej, o tw ierane kolejno w  la tach : 1960— 1962 *.

W ystaw a w  Bobrzy m a na celu popularyzację osiągnięć polskiego budow ni­
ctw a przem ysłow ego w  X IX  w., a zwłaszcza w  jego pierw szej połowie, k tó ra  — 
jak  w iadom o — b y ła  okresem  pow ażnych inw estycji w  te j dziedzinie na teren ie 
Zagłębia Staropolskiego. W scenariuszu w ystaw y s ta ra n o  się szczególnie podkreś­
lić rozm ach i sta ranność p lanow ania ówczesnego budow nictw a przemysłowego, i to  
pod względem  zarów no technologicznym, ja k  urbanistycznym  i architektonicznym . 
I lu s tru ją  to  p lany  obiektów  i osiedli przem ysłow ych (oczywiście, z uw agi na w y­
m agania konserw ato rsk ie mogły być one pokazane jedyn ie w  form ie kopii lub  fo­
tokopii), przy czym w arto  zwrócić uw agę, że w iele z tych p lanów  zostało pokazane

1 P or. spraw ozdania w  „K w arta ln iku  H istorii N auki i T echniki”, n ry : 3—4/1960, 
4/1961 i 4/1962.


